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Rękopismów drobnych m c zwraca się.

Słowo c handlu i przemyśle.
Ciągłe narzekania słyszymy na brak przed­

sięwzięć polskich handlowych i przemysłowych i 
tylko, jeżeli co jest, to w obcych pozostaje rękach. 
Jtzecz ta wyda nam się uzasadnioną gdy przypa­
trzymy się pewnym prawdom, które koniecznie 
poznać musimy.

Przedsięwzięcia kupieckie, przemysłowe, rze­
mieślnicze są z natury swej oparte na podstawach 
materjalny ch i czysto rachunkowych. Można wpra­
wdzie użyć żywiołu duchownego, n. p. patrjotyzmu 
ku wywołaniu podobnych przedsięwzięć, początko­
wemu podpieraniu i opiekowaniu, ale jeżeli swe 
przedsięwzięcia nie potrafią Bobie naturalnej sw o­
jej wyrobić podstawy, to jest, jeżeli nie oprą się 
na rzeczy w istyrn i dającym się obrachoWać intere­
sie konsumentów, całe ich życie będzie sztuczne 
i wnętrzu swojem nosić będą konieczny zaród 
śmierci. Samemi uczuciami patrjotyczuemi nikt 
nie wybuduje trwałego kupiectwa, tak samo jak 
nikt nie potrafi zimnym rachunkiem i kontraktem 
handlowym skłonić ludzi do nieustraszonego i wy­
trwałego walczenia za wolność, z poświęceniem 
życia i mienia.

Stosownie do tego więc, gdzie występujemy, 
uzbrójmy się w i;apał, albo rozum, albo w rachun­
kową kredę.

A  więc poirzeba nam się naprzód jako przy­
szłym kupcem z wpatrzyć w pewne ich przymioty; 
w sumienną nie: łamaną reałttość ezyli dobrą wia­
rę kupiecką, ktćra rodząo zanfanie to jest kredyt 
wynagradza nią aunk, bo trwałą staje się podsta­
wą przyszłego pi wodzenia. Przeszkadzają w osią- 
gnięcin tego przy uiotu wady jak: nieskrupulatność 
w prowadzeniu rachunków, s z u k a n i e  z y s k u  
w w y s o k i c h  c e n a c h  za mierne nawet to­
wary i t. p., ale też skutki tego dadzą się wnet 
spostrzedz. Ńonsunenci stają się nieufni, iuteresa 
zaczynają się ograniczać na gotówkę, co odpowia­
da niemal zatr.ymaniu wszelkich interesów, a 
konsumenci zwracają się ku firmom realnyhn, po­
wszechnego kredytu zażywającym, chociażby oboyiu. 
Niekiedy są i konsumenci przyczyną złego —

zwłaszcza zalegający z wielkimi rachunkami, firma 
najrealniejsza, najzamożniejsza, tym sposobem za­
chwiać się musi.

Drugim przymiotem niezbędnym w handlu i 
przemyśle j.edt zamiłowanie do tego puwołania. 
Jeżeli tylko patrzymy na zyski jak największe a 
nie przyjmujemy tych ciężkich obowiązków z tern 
połączonych —  słowem nie oddamy się całkowicie 
ciałem i duszą — handel i przemysł nigdy u nas 
nie zakwitną.

Aby przedmioty w handlu będące lub wyra- 
biaue w fabryce miejscowych odznaczały się dobro 
cią —  powinny rywalizować z takimiż w miejscu 
produkowanymi a jeżeli mogą konkurencją wytrzy­
mać z zagranicznymi, t5 i owszem, bo tylko tą 
drogą zysknj‘e się na dobroci tychże przedmiotów.

Powstający w jakimś kierunku przemysł, po­
winien być dostateiznia otoczony opieką na razie 
przed konkurencją zagrauiczną, gdy tego nie bę­
dzie — nie można nawet przypuszczać o podnie­
sieniu się u uas przemysłu. Trudną a nawet niepo­
dobną rzeczą jest, by wyroby przemysłowe, które 
nawot za liche uważane być nie mogą, gdyż ich 
wcale me ino, nagle 'po icb w kraju wyrobieniu 
stały się lepszymi od zagranicznych.

Nim zatem w kierunku przemysłowym coś 
w kraju naszym działać poczniemy, postarajmy 
się o powną gwarancję dla swoich wyrobów na 
wypadek fabryczno-przt myślowego ich dostarczania.

W iadomości m iejscowa i zam iejscow e.
+  Na artyknl „Nasze miejscowe spółki zarob­

kowe “ otrzymaliśmy następujące pismo, które w 
całości umieszczamy niezgadzając się pod wielu 
względami tam wyrażonymi, na które też wkrótce 
odpowiemy :

„Szanowna Redakcjo! We wstępnym artyku­
le „Kroniki- z 22. t. m. pod tytułem : „Nasze 
miejscowe spółki zarobkowe* umieszczając sprawo­
zdanie z czynności tychże i zaliczywszy w ten po­
czet Spółek zarobkowych „Spółkę Handlowo-Rol- 
niczą“ w Stanisławowie, —  raczyłaś Szanowna

Redakcyo zaszczycić Dyrekcję wzmiankowanej Spół­
ki wezwaniem, —  otwierając jej z całą uprzejmo­
ścią gościnne lamy szacownego pisma swego — 
tak do sprawozdań z rozwoju i obrotu jej czynno­
ś ć , jak też i do ogłoszeń w zakresie jej działania.

Przyjmując z całein uznaniem i należną 
wdzięcznością to wielce pochlebno nam oświadcze­
nie Szan-iwnej Redakcji, musimy na razie poprze­
stać ua powołaniu sie na nasze sprawozdanie przy 
zamknięciu rachunków z r. 1879, które przed kil­
ku miesiącami dopiero zostało drukiem ogłoszone 
i do powsioohuej podane wiadomości.

Jakkolwiek od tego czasu nastąpił niezaprze- 
czuie stosunkowo dosyć znaczny postęp w rozwoju 
tej młodej jeszcze instytucji, — zważywszy jednak, 
że zamknięcie rachunkowe za I. półrocze b. r. nie 
mogłoby tak jak w innych czysto fiu rasowych za­
kładach oddać wiernego obrazu z całkowitej czyn­
ności —  rolniczej jak nasza instytucja, w której 
właściwa głównej działalności kampanja rozpoczy­
na się dopiero po zbiorach ziemiopłodów, uważać 
musimy wszelkie sprawozdania z rozwoju i obrotu 
działania naszego w obecnej już oliwili za niedo­
stateczne, a tern samem przedwczesne.

Co do ogłoszeń w zakresie działalności na­
szej, to w jednym z główniejszych kierunków, t. j. 
w zawiadomieniach o każdoęzesuyeh cenach targu 
zbożowego tutejszego —  korzystamy /, lamów go­
ścinnych „Kroniki* dwa razy tygodniowo, przesy­
łając prócz tego od czasu do czasu bezpośrednio 
członkom naszym szczegółowe sprawozdania z flik - 
tuacji targu zbożowego w ogolę, które sądzimy, 
dia czytelników miejscowych, w pośród których 
żadnych prawie członków nie mamy —  pomniej­
szego byłyby interesu.

Trzy tej sposobności niech nam wolno będzie 
sprostować najpierw mylne zaliczenie instytucji 
naszej do spółek zarobkowych, —  która to nie­
właściwość mogłaby nietylko sąd publiczny w błąd 
wprowadzić, lecz nadto pobudzić i znany fiskalizm 
władz rządowych do opodatkowania wrzekomego 
zarobku, nie mogącego istnieć w naszej instytucji, 
która jest niczem inuem, jak tylko Stowarzysze-
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pamięci p rzyjacie l Emila Lectere, zmarłego w Warszawie w 1876 r.

„D ós le dćbut de la ba*aille,
L ’Europe pousse des bravoa.
Wengrow sur 1© champs mitraille,
A proclame deux cents heros;
Dont la valeur digne d’euvie,
SArmant de faux et de bAtous, 
Frappaient A trarers les canous,
Les soldats de la Tyrannie!
Aux armea Polonais, etc.“

Emlle Leclere. (Polska marseljeza).

Dzień był zimny i śnieżysty. Dopiero co wsta­
łem był od stołu z zamiarem oddania się straszne­
mu na chwilę epikurejskiemu wypoczynkowi po 
śniadaniu, gdy turkot kół zbliżającej się do dworu 
bryki zwrócił moją uwagę, wyrywając mnie z odrę­
twienia. Poskoczyłem do okna wiedziony ciekawo­
ścią , lecz gdy rzuciłem okiem na próżne już sie­
dzenie bryki, drzwi otworzyły się od mego pokoju 
i dwaj przyjaciele moi August B. i Stanisław L . 
stanęli w pregu.

Zbliżyłem się do nich z uradowaniem aby ich 
przywitać i już miałem otwarte usta aby im wy­
razić zadowolenie że ich u siebie widzę, gdy Au­

gust przerywając mi, rzucił tajemniczo te słowa:
—  Godzina wybiła!...
Ich postawa wojenna, strój niezwykły, jakim 

byli odziani i wreszcie coś nieokreślonego, coś 
uroczego i poetycznego zarazem, co otaczało ich 
osoby, piętnowało charakterem wj mowniejszym 
niż wszystkie słowa. Zrozumiałem ich dobrze.

Porwany sam mimowoli cudownym entuzja­
zmem czułem że uniesienie przebiegło nu jakby 
mrówki po żyłach, a wznosząc ku niebu rękę, za­
wołałem z zapałem :

—  Niech żyje Polska !
Tajemna siła energji męzkiej z elektryzowała 

nas, pchani mimowolnie rzuciliśmy się wzajemnie 
w objęcia i w jednej chwili uświęciliśmy sojusz 
bratni między sobą, podobny do helweckiej przy­
sięgi w Griitli.

Moi przyjaciele uzbrojeni byli jakby Achilles 
i Agamemnon gdy wybierali się do oblegania Troi,

Piękna i potężna była to chw ila: urok jakiś 
niewypowiedziany, otoczony aureolą młodej poezji 
podnosił dusze nasze, bo w jednej sekundzie poję­
liśmy doniosłość tego dnia wielkiego !

Było to 23. Stycznia 1863 r.
Ojczyzna znowu synów wołała do obrony, 

„szabla stara była wydobyta z pochw y!“ Polska 
miała bohaterstwem swojem znowu świat zadziwić!

W  krótkim czasie byłem gotów i poczęło się 
pożegnanie z drogiemi osobami. Nigdy tej chwili 
nie zapomnę, chwili tej wzniosłej i uroozej, w któ­
rej Helena, darząc mnie szczęśliwym pocałunkiem 
na drogę, podała mi szablę i ze łzą w oku 
wyrzekła :

—  Oby ci była szczęśliwą !

Wszyscy ruszyliśmy do małego koścfólka wiej­
skiego , skromnego przybytku pociechy i nadziei 
wieśniaków, a klęcząc przed wielkim ołtarzem, 
gdzie Chrystus na krzyżu rozpięty zdawał się bło­
gosławić synów świętej sprawy, otrzymaliśmy od 
kapłana słowo Boże zakończone pamiętnemi wy­
razami :

I —  Jak matki Spartauki, wyprzemy się was,
jeśli w plecy ranę otrzymacie !

Zmierzaliśmy konno do Węgrowa, organizo­
wał się tam bowiem oddział armji narodowej.

Pruszył śnieg grubemi piatami okrywając nas 
i pole białą płachtą bez końca. Już zbliżała się 

i noc a zmierzch podnosząc się na dalekim hory­
zoncie ogarniał powoli wszystko do kola , silue 
zawieje stawały niekiedy w poprzek naszej drogi. 
Zebraliśmy jeszcze po wsiach kilku znajomych i 
przyjaciół a oddział nasz, złożony już z dziesiątki 
odważnych ochotników postępował naprzód, goto­
wy już do boju.

Pomimo tej wielkiej chwili, która porywać 
mogła wszystkie uczucia swoj m wrażeniem, byliś­
my wszyscy jakby pod wpływem jakiegoś du­
mania i milczeliśmy. Zbliżyłem jednakże konia 
mego do Augusta i po chwili rzekłem do niego 
półgłosem :

— Myślisz o n ie j?...
Ocknął się nagle, spojrzał na mnie i odrzekł 

z lekkim na ustach uśmiechem :
•—- Może !...
—  Będzie ona dumną z ciebie —  ciągnąłem 

—  gdy powrócisz kapitanem, pułkownikiem, jene­
rałem może ?



niem rolników celem wyszukania najodpowiedniej­
szych dróg dla korzystnego zbytu wyprodukowa­
nych ziemiopłodów własnych —  jak też wspiera­
nia się wzajemnym kredytem. —  Spółka rolnicza 
nie nabywająca zgoła nic na własny rachunek, 
nie może mieć zarobku z różnicy ceny sprzeda­
wania ziemiopłodów, jak to ma miejsce w innych 
zakładach, trudniących się handlem zbożow’ym , 
uzyskaną bowiem cenę pobierają producenci w cał­
kowitej wysokości, po strąceniu stosunkowego ko­
misowego, służącego jedynie na pokrycie niezbę­
dnych kosztów zarządu. Zatem i przy największym 
nawet rozwoju Spółki o żadnym jakimkolwiek za­
robku i mowy być nie może i to właśnie stanowi 
główną a odrębną od innych cechę instytucji na­
szej mającej przedewszystkiem na celu jednolitą 
korzyść wszystkich członków swoich.

Drugie sprostowanie nasze odnosi się do 
mylnego poinformowania Szan. Redakcji, jakoby 
W rozwoju naszym dział kredytowy, a jak go po­
dobało się nazwać pożyczkowo-girowy (sic) wzma­
gał się nie proporcjonalnie do działu komisowego, 
którem to ogłoszeniem z pewnego, jak Szan. Red. 
oświadcza pochodzącem źródła , nie tylko że już 
w bląu się wprowadza opinję publiczną, lecz czyni 
się wprost zarzut dyrekcji jakoby nieprawidł >wego 
postępowania wbrew obowiązującemu statutowi, 
którym wykluczony jest wszelki kredyt osobisty, 
czyli tak zwane pożyczki, a dozwolone są tylko 
zaliczki na produkta w komis oddane, przy odpo- 
wiednem poręczeniu.

Otóż stanowczo musimy zastrzedz się przeciw 
temu fałszywemu zgoła twierdzeniu, jakoby kre- 
dyta nasze w inny sposób lub formie były udzie­
lane, jak tylko jako zaliczki na prodokta w komi­
sową sprzedaż nam oddane, a to tylko do wyso­
kości trzech czwartych części każdoozesnej wartości 
oddanych w komis produktów. Działu więcpożycz- 
kowo-girowego, jak to szaa. sprawozdawcy o naszej 
instytucji nazwać się podobało, nie ma i nie może 
mieć żadnego Spółka; dział zaś kredytowo-zalicz- 
kowy nie może wzmagać się inaczej, jak w równej 
progresji z oddziałem komisowym, no z przedsta­
wionego stanu rzeczy jasno wypływa.

Spodziewamy się, że Szan. Red. oświadczy­
wszy się z tak życzliwemi chęciami dla naszej 
instytucji zechce w najbliższym numerze szaco­
wnego pisma swego umieścić sprostowanie swych 
mylnych informacji dotyczących rdzenuych działań 
naszej instytucji.

W  końcu oświadczamy wszelką gotowość do 
udzielania Szan. Red. żądanych informacji odno­
szących się do naszej instytucji na każde jej w e­
zwanie, a to tern chętniej, ile że wiadomości, za­
czerpnięte z mętnych lub mniej pewnych źródeł 
obalamucają opinję publiczną i miasto korzyści 
przynoszą tylko ujmę rodzimej a pożytecznej insty­

—  He —  zaśmiał się mój przyjaciel —  nie 
Wzdycham do tego wszystkiego. Marzę o surowem
i uczciwein spełnieniu obowiązku. Po za tern. .

—  Po za tem ? —  spytałem zdziwiony. —  
Czy wpadasz do licha w zwątpienie ? Przyznam 
ci się że źle wybrałeś i miejsce i chwilę do tego. 
Jeżeli kiedykolwiek, to dzisiaj właśnie powinieneś 
weselić się i śpiewać że ojczyzna wzywa nas na 
gody, że do uczty nas wzywa. Mój Auguście za­
chowaj ten twoj uśmiech młodzieńczy lepiej ci 
z nim do twarzy. Każdy z nas dzisiaj powinien 
marzyć o tem, aby mógł być Marjuszem gniotą­
cym Teutonów i Cynobrów. Kiep ten żolnier.:, który 
nie myśli być jenerałem.

— Prawda, ale!...
—  A le  co ?...
—  Nie bujam za bardzo wysoko bo spaść 

można a okropne widziałem rozczarowania.
—  Jaklo? Czy ty wątpisz w sprawę?
— Boże mnie uchowaj od tego mój drogi —  

zawołał z uniesieniem —  W ierzę, o wierzę że 
wyprzemy Muskali za Dniepr, wie zę w to mc cno, 
bo czyn bez wiary jest jak martwa litera, po za 
obrębem jednak spełnienia obowiązku...

— Obok spełnienia obowiązku o którym mó­
wił —  przerwał mu Stanisław, który się by 1 do 
nas zblizył —  postawmy drugi jaki czynnik, 
jestto potrzebnem i niezbędnem nawet. Dosyć już 
tej wojny moralnej, łagodnej, manifestacyjnej.

(C. d. n.)

tucji, którą wszelkiemi silami wspierać, jest szczy- 
zadaniem dziennikarstwa krajowego.

Stanisławów, dnia 24. Sierpnia 1880.
Z poważaniem 

S p ó ł k a  h a n d l o w o  - r o l n i c z a  
w S t a n i s ł a w o w i e  zarejestrowaua z ograni­

czoną poręką.
sfc Dnia 27. na 28. niewykryty dotąd złodziej, 

korzystając z odpustu w ruskiej cerkwi, pozwolił 
się —  jak mniemać należy — zamknąć na noc i 
wykradł z zakrystji polskiej 2 kielichy, w koście­
le z wielkiego ołtarza 2 kielichy, komunikaty rus­
kie zabrał a polskie porozrzucał po ołtarzu, z 
ołtarza Matki Boskiej zdjął korale i rozmaite 
vota, skarboukę rozbił i znajdującą się w niej 
kwotę zabrał. Ze strony policji zarządzono jak 
najściślejsze dochodzenia.

*  W  Studziance pod Kałuszem popełniono 
kradzież klejnotów u p. Skarżyńskiego w wyso­
kości 7.000 złr.; kradzież tą nikt inny jak chłopiec 
kredensowy popełnił, którego do sądu kałuskiego 
odd.mo.

Ze wszystkich dzielnic Galicji nadchodzą 
wiadomości o świetnych przygotowaniach, czynio­
nych na przyjęcie Monarchy. Na wszystkich dwor­
cach witać będą przejeżdżającego Monarchę władze 
rząd iwe i autonomiczne i liczne deputacje wszy­
stkich stanów, wzdtuż całej zaś drogi kolejowej 
utworzony będzie szpaler z ludności wiejskiej, mło­
dzieży szkolnej, bractw kościelnych i banderyj 
konnych. We wszystkich miastach, w których' 
zńajaują się stacje kolejowe odezwą się przy zbli­
żeniu się pociągu dworskiego dzwony i strzały 
moździerzowe, lucnowieństwo zaś w poutyfikal- 
nych szatach wyruszy z procesjami ua powitanie 
cesarza,

Jak z teg) widać przyjazd Monarchy do 
kraju naszego będzie istnym pochodem tryumfal­
nym jakiego pozazdrościć mu mogą iaai monar­
chowie. Tak czci wdsię izny naród szlachetność i 
inne wzniosie cuoty swego władcy.

Namiestnictwo wydało następujące ogłoszenie: 
„Pragnącym uzyskać audjencję u Jego ces. król. 
Apostolskiej Mości w Krakowie w dniu 2. W rze­
śnia a we Lwowie na dniu lb. Września b. r. 
oznajmia się, że zgłaszać się w tęj mierze należy 
do sekretarza cesarskiej kaucelarji gabinetowej , 
który rozpocznie swą czynność w lokalu starostwa 
krakowskiego daia 29. Sierpnia b. r. Dzień w któ­
rym c. k. sekretarz kancelarji gabinetowej rozpo­
cznie swą czynność we Lwowie będzie póżuiej 
ogłoszony “

sfc We Czwartek 25. b. m. grała muzyka tow. Har. 
w Kraterówce ; śv,'ieżesiły dobrze się przedstaw iły 
jak na pierwszy raz, mamy nadzieję że muzyka ta 
przecież lepiej zacznie się rozwijać, byle tylko do-

feisiek wśród burzy
Na język polaki przełożył

Feliks L ew icki.

(Dokończenie).

Koń przestraszony stanął dęba, pod kopytem 
zgniecioną zosti.ła główka blond dziecka. Podnie­
siono Margot, nie żyła już, choć nie miała żadnej 
rany.

Reine-Alix zdawała się nie widzieć tej sceny, 
usiłowała pociągnąć ciało Bernardou aż do chaty.

— Trzeba go do dc mu wciągnąć, trzeba go 
wciągnąć — powtarzała, niachcąc wierzyć że już 
nie żył.

Całą siłą jaką miału w młodości, zdołała go 
podnieść, pociągnęła i posadziła go przed ogniskiem, 
któ-e on tak ukochał; wtedy głaszcząc go jak 
uśpione dziecko mówiła miglosera:

—  Cicho! cicho!
Miała pomięszanie zmysłów.
Zewnątrz powiększał się hałas. Prusacy od­

kryli broń schowaną w Kościele. E ięciu wieśnia­
ków aresztowali i skazali na odpokutowanie za 
zbrodnię wszystkich. Walczyli niechcąc się dać 
prowadzić jak baiany na rzeź. Zostali rozstrzelam 
na ulicy w obecności własnych dzieci. Poczem 
rozkaz został dany wioskę podpalić dla przykładu 
i zostawić ją własnemu losowi. Kilka głowni uję­
tych z wiejskich ognisk wrzucono do stodół i kilka 
pochodni na dachy słomiane; wkrótce też płomie-

znała teraz poparcia od publiczności skoro zarząd
tegoż Towarz. dokłada sił wszelkich by ją utrzy­
mać. Pierwotni muzykanci rozbiegli się w czasie 
sezonu kąpielowego szukając w tej porze lepszego 
zarobku, tak więc w mieście naszem przez lato 
muzyki nie było i Towarzystwo nigdzie jej nie 
wysełalo, jak tego znowu wymagała uchwala na 
walnem zgrom, podjęta; uchwala taka nia przyniosła 
korzyści ni kasie Towarzystwa, ni członkom jego, 
którzy jakiegoś uprzyjemnienia spodziewali się w 
tej porze. Podobne następs(wa dały się przewidzieć 
jeszcze na walnem zgromadzeniu i inaczej lepiej 
nie będzie, dopokąd szkoła muzyczna uczniów nie 
dostarczy takich, którzy przestaną być chwilowy­
mi najemnikami. Potrzeba zatem by każdy obywa­
tel starał się popierać Tow. Harmonji w tym głó­
wnie celu, aby szkoła muzyczna jak najlepiej się 
rozwijała a za rok lub dwa najdalej swych wła- 
snych będziemy mieli kapelistów.

Po nudnych wakacjach dla tych, którzy 
nie mogli wyjechać gdzie na w ieś, zaczyna się 
ruch ożywiać po ulicach. Już uczniów i ich rodzi­
ców pełno można napotykać bo też są to już dni 
ostatnie do umieszczania swych pupilów wm ieście. 
Musimy tu uwagę zwróe.ć tak rodziców jak i 
opiekunów na okoliczność, której podobnej pewnie 
nigdzie nie znajdzie że przez faktorów żydowskich 
niektórzy z mieszkańców chcą uczniów dostawać 
na mieszkanie. Sposób ten ohydny i ubliżający 
godaości człowieka powinien być raz na zawsze 
wyrugowanym ze zwyczaju. Każdy przecież chcący 
brać odpowiedzialność za ucznia na siebie w do­
zorze domowym może się zgłosić do dyrektorów 
różnych zakładów naukowych, a dyrekcja wie do­
brze którego z nadzorców podobnych może polecić 
rodzicom w interesie ich _,akoteż i uczniów. R o­
dzi :e też również do dyrekcji zwracać się powinni 
w tym względzie a oszczędziliby sobie wielu a 
wielu smutnych następstw z końcem roku, wyni­
kłych z braku dostatecznego nadzoru domowego.

sfc Chodnik prowad ,ący z teatru obok restau­
racji p. Granza należałoby eduowić ; wobec podo­
bnych nakładów po przedmieściach robionych prze- 
dewszystkiem w mieście na to pilną uwagę zwra­
cać należy. Płyty obok leżące w stosach aż się 
prostą aby ich w tem miejscu rozlokowano.

sfc Pan Siedlecki, który przed kilku dniami 
dawał u nas przedstawienia z inagji udał się obe­
cnie do Sambora gdzie pewnie dozna również naj­
lepszego przyjęcia.

♦ Złoczów. Ministerstwo oświaty zezwól lo  
na otwarcie już od ł . Września b. r. siódmej 
klasy gimnazjalnej w Złoczuwio.

*  Kamionka s t r u m ło w a . Dnia 22. b m.
zdawał sprawę z czyuuości poselskich przed w y­
borcami swoimi Tytus Kielanowsai poseł do Rady

niarni zajęła się słotna, drzewo suche i siano. Sta­
rzec pewien, sąsiad bliski, pobiegł do Reine-Ahx 
i uchwycił ją za ramię:

—  Podpalili Berceau, prędko, prędko, bo 
jesteś stracona — krzyczał.

Babka spojrzała na niego z uśmiechem.
— Cicho, czy nie widzisz że śpi ? —  po­

wtarzała.
Napróżno błagał usiłując ją pociągnąć i uka­

zując na dach, który już płonął. Ten widok zwró­
cił Reine-Aiix uczucie rzeczywistości i zrozumiała 
co się stało :

— Uciekajcie sam — zawołała głosem słod­
kim lecz silnym. —  Ja jestem starą » pozostaję 
w domu z memi zmarłemi.

Płomienie i dym ogarnęły ją , ona się nie 
ruszyła

Wkrótce potem cała wioska była jeziorem 
ognistem, które pochłonęło i Chrystusa na dre­
wnianym krzyżu. Pewna część wieśniaków schro­
niła się do lasu z żonami i dziećmi. Wszystko co 
pos adali zgorzało, płomień zniszczył wszystko w 
swoim pochodzie. Ogołocone drzewa trzeszczały i 
iskrzyły się płomieniom, psy ginęły na proga :h , 
których broniły. Chorzy, Kalecy zostali poduszeni 
w łóżkach.

Z całego Berceau-de-Dieu zamienionego w 
wielkie ognisko, pozostały tylko czarne i smutno 
zgliszcza —  więcej nic. (Jóż to jest w porównaniu 
z resztą ? Biedny listek pcrwaay po drodze przez 
niszczącą burzę.

K O N I E C .
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państwa z grupy gmin wiejskich powiatów Ka- 
mioneckiego i Brodzkiego. Pan Kielanowski wyra­
ził w przemówieniu swojem przekonanie, że dele­
gacja [polska w Radzie państwa idąc wytkniętą 
obecnie drogą, będzie mogła przysporzyć dla kraju 
więcej korzyści niż dawniej, albowiem jstała się 
niozbędną dla rządu i większości parlamentarnej.

Po v'ysluchaniu sprawozdania uchwalili liczuie 
zebrani wyborcy jednogłośnie następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni wyborcy wyrażają swemu posłowi 
do Rady państwa zupełne zaufanie i upraszają go 
by wytrwał na zajmowanem przez siebie stano­
wisku i zastępował nadał interesu kraju, broniąc 
takowych ze znaną wytrwałością znajomością rze­
czy i patrjotyzmem“ .

C A R A T
n a p i s a ł

Feliks L ew icki.

(Ciąg dalszy.)
Kto patrzy na rozwój literatury moskiew­

skiej, ten widzi że uie ma ona wyłącznej wybitnej 
cechy. Naśladowniczą w całem znaczeniu słowa, 
miała za Puszkina swoją epokę romantyzmu chwi­
lowego, ale o tyle, o ile Puszkin był niejako od­
blaskiem Byrona, Lamartina, Mickiewicza i całej 
plejady owej epoki powstającego powiewn roman­
tycznego. Bo epoki Puszkina należał także Ale- 
ksiej Tołstoj historjograf dworu, ulubieniec Miko­
łaja i autor powieści historycznej p. t; „ I w a n  
8 e r e b r a n n o j “ jakoteż „ M o s k w a  w 1811“ 
i dramatów „ Ś m i e r ć  I w a n a  G r o ź n e g o "  
i „ P r e z y d e n t "  polityczny tendencyjny, w 
którym autor pragnie udowodnić początek sło­
wiański Mosk&b, a wystawiając na scenę rzecz­
pospolitą Nowgorodzką, i napad na nią Suzdalów, 
zapomina że właśnie owi Suzdali byli ojcami dzi­
siejszych Moskali i że Nowgorod Wielki przez 
nich zniszczony został,

Gogol był jednym z najzdolniejszych powie- 
ściopisarzy, szczególniej że należał do postępowców.

Znane są ego na wszystkie prawie języki 
przetłumaczone „ M i o r t w y j e  d u s z y " .  Później 
Ostrowski wstąpił w jego ślady, ale mu nie do­
równał, chociau jego „ B a n k i r "  jest dziełem 
pierwszego także rzędu.

Moskale, i których literatura uie odznacza 
się zbytnią oryg. nalnoścją, cześć i hołd jednakże 
oddają męz< m swoim zasłużonym w literaturze, i 
tak Karamzinow) wystawiono pomnik w Simbirsku, 
Kolcow niegdyś pastuszek, ma w Woroneżu także 
pom ik : naród iom nabył na własność swoją po­
ety Żukowskiego, nauczyciela Aleksandra I I . ; Pn- 
szkinowi w Carskiem Siele odkrywają pomnik także, 
Pomimo tego pośmiertnego hołdu literaci zgłodu 
w Caracie umierają, lubo istnieje towarzystwo 
przeznaczone do wspomagania w potrzebie znajdu­
jących się uczonych i literatów, ale wspomaga ono 
właśnie tych, którzy nie należą ani do uczonych 
ani do literatów.

Czernił zewski byl pierwszym pisarzem nihi- 
listycznym i kto wie czy nie on pierwszy rzucił 
ziarno nihilizmu, swoim sławnym „S z t o d z i e- 
ł a t “ ? Pracował wprzódy w „Sowromienniku" i 
wtedy naoiss.ł „O estetyce" wcale poważoe dzieło. 
Za pisma rewolucyjne został jak wiadomo wysłany 
do Syberji do robót ciężkich.

Jeden z najlepszych powieściopisarzy mos­
kiewskich, jest bezzaprzecznie Iwan Turgeniew. 
Moskale iważają słusznie za arcydzieła jego „W o­
d y  w i o s e n n e 1 i „ K r ó l  L e a r "  raczej król 
stepu. Żywe obiazowanie dające istotne pojęcie o 
państwie carów, jest zaletą Turgeniewa, do któ­
rego porów aywaro jakiś czas Dymitra Pisarzowa, 
ale ten młodo umarł. Możnaby tak samo mówić o 
Miksymowie, którego pisma o „w  s c h o d z i e “ i 
„ p ó ł n o c y "  Cara;u są dziełami wybornemi pod 
względem piawuy i sztuki. Zdarzyło mi się czytać 
pewną polityczną, poezję p N. p. t. „Katarynka" 
która jest tryginalna i nie zła wcale: „Przez trzy­
dzieści przeszło lat stary tłukł się z katarynką 
po wssystkieh podwórkach. Przyzwyczaił był rękę 
dc> kręcenia nią od wschodu słońoa. Jaka to była 
muzyka! Nikt nie mógł jej zrozumieć. A  przecież 
trzy arje . tylko na niej wygrywał: Jedna chwaliła 
cara; drug!. stara jak świat, chwaliła prawosławie 
a trzecia: n enawiść do rodzinnego krajn“ .

W  taki to sposób pod cenzurą pisali Moskale 
pomiędzy wierszami. W  śpiewach żołnierzy z kam- 
panji Krymskiej p. Tołstoja oficera marynarki,

znajdujemy znowu takie rzeczy: „Gdy 8. Wrze­
śnia dla cara i wiary, uciekliśmy przed Francu­
zem , zmykaliśmy tak odważnie że porzuciliśmy 
naszych wszystkich rannych z. tyłu za sobą w 
stepie".

„Saind-Arnand był grzeczniejszym dla nas 
bo zajął nam przód i ufortyfikuwał się tam. Gdy­
by tego Wtorku nasz patron nie przyszedł nam 
w pomoc bylibyśmy wszyscy wzięci w niewolę".

Hrabia Orłów pisał wtedy do ks. Gorczako- 
wa główno dowodzącego w Krymie, aby ten za­
kazał śpiewać coś podobnego ks. Gorczaków od­
rzekł m u: „Przyjdź sam je zakazać".

Ale hr. Włodzimierz Sołłohub mógł śpiewać 
takie wsteczne rzeczy i bez talentu jak panegiryk 
panowania cara dzisiejszego, pokój paryzki i koniec 
P o lsk i! (C. d. n.)

RÓŻNOŚCI.
Jak Żydom odpłacają się za ich dążności 

niemieckie Niemcy, świadczy o tem następujący 
fak t: W  gmachu uniwersytetu w Lipsku przyle­
piono niedawno plakat wzywający akademików do 
podpisywania petycji do ministra oświaty, żądają­
cej wydalenia z uniwersytetu wszystkich akade­
mików i docentów żydów. Wezwanie to nazywa 
starozakonnych cudzoziemcami nie należącymi do 
narodowości niemieckiej. Cóż na to powiedzą ży­
dzi brodzcy ?

Najmniejszy zegarek jaki kiedykolwiek 
wyszeul z pracowni zegarmistrzowskiej wykonał 
Anglik John. Zegarek ten osadzony jest w sygne­
cie w taki sposób, że na pierwszy rzut oka nawet 
go spostrzedz nie możt.a, zwłaszcza że i z zewnątrz 
zakryty jest kopertą.

Straszliwy hnrragan srożył się w dniach 
12. i 13. b. m. nad k> ainą Texas ; zburzył prawie 
do szczętu miasto Browusville, zaś w Matamoras 
rozwali! 300 domów.

Całns jako środek agitacyjny. W  W iel­
kiej Kaniszy pewna dama, słynna z piękności, po­
całowała urzędnika Cs. pod warunkiem, że będzie 
głosował na Jokaia. Penie waż akt odbył się przy 
świadkach , przeto zac lodzi pytanie, czy zostanie 
w tym wypadku zastosiwauy paragraf newej usta­
wy kai a e j, według którego udzielenie lub obie­
canie jakiejś „korzyści* w akcji wyborczej podlega 
karze więzienia do 6 miesięcy i grzywnie. Podobno 
zwycięzkie stronnictwo (Jokai, jak wiadomo upadł) 
zamierza wytoczyć proces owej damie, tem bardziej, 
ż : przeKnpiony urzędnik oświadczył, iż całus otrzy­
many więcej dla niego anaczy jak 100J zlr.

ROLN ICTW O, P f iZ E t ir S Ł  i  H A N D E L .
U praw a km inku ,

(Dokończenie).
Uprawa kminku jest bardzo łatwą. Na dokładnie 

spulchnionym gruncie między drzewami owocowemi , za­
siewa się z wiosną nasienie kminku, albo też rozsadza się 
w Sierpniu wysadki, albowiem kninek jest rośliną dwu­
letnią, ezyli dopiero w drugim i )ku wydającą zbiór na­
sienia. W  nistępnych latach powtórne zasiewanie jest ju 1? 
niepotrzebne, albowiem w cżasie zbioru, zawsze opadąjąca 
część nasienia, stale odnawia plantację kminku. Sama 
uprawa nie wymaga nadto wielkich zachodów i pracy 
gdyż w pierwszym roku poprze* taje na jednorazowem 
okopaniu i oezyszezeniu z chwastów, później zaś jest to już 
zwykle niepotrzebnem. Do lepszego wzrostu, wystarcza 
skraplanie plantu yj gnojówką rozcieńczoną w odą, albo 
posypywanie cienko kompostem , lab obkładanie krótkim 
dobrze przegniłym nawozem, co wpływa zarazem korzy­
stnie na urodzajność drzew owocowych.

Dojrzewanie kminku przypada w końcu Czerwca, 
a zbiór uskutecznia się zrzynaniem sierpami, skoro tylko 
większa część nasion dojrzeje czyli zbrunatnieje, albowiem 
przestałe nasiona łatwo opadają. Zżęte łodygi nasienne 
wiąże się w małe pęozki, ustawia w miejscu suchem do 
przeschnięcia, a po wysuszeniu zwozi ostrożnie do stodół 
i wymłaea.

ś -p ru w oziu n ie  ta rg o w e  Spółki Handlowo R ol­
niczej w Stan sła wowie z dnia 28. Sierpnia 1880. Psze­
nica od zlr. 10*—* do 10 50 Żyto od złr. 8*75 do 9*5,2 
Ję zoii iń od złr. 7.— do 7*50 Owies od złr. 6*— do 7 zł.— 
Groch dr. — ao — Fasola od złr. — do — 
KuLur> dza 5*50 -■ do 6 25 Rzepak 10*50 do 11*75 złr, 
koniczyna od z łr .— do zł *.—, Iniauka od •— do — złr.— 
tymotka — złr. Hreczka od 6*50 do 7*50.

14uraa giełdy wied, z duia 28. Sierpn. 1880. Jedno­
lity dług pańBcwa w notach 72*80 Jednolity dług pań­

stwa w srebrze 73*75 Renta austr. w złocie 88*25 Losy 
z 1860 r. 131*50 Akcje Banku naród. 837 — Akcje Banku 
kredytowego 290 90 Londyn 117*90 Srebro —*— Napole- 
ondor 9'36~'/10 Dukat 5*58 100 Marek 57.85 Rubel papiero­
wy V/n 1*2 Losy Stanisławowa (płacą) 24*75 (żądają) 26*50

W i e d e ń  d. 24. Sierpnia. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1810, średniocię- 
żkiej węgierskiej 866, ciężkich bagonów 991; razem 37*20.

Płacono galicyjskie 38 do 4*2 i 46 złr., średniciężkie 
węgierskie 49 do 52 złr., ciężkie bagony 51 do 55 złr. za 
100 kilo żywej wagi.

 « «  -------

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .
FRANCJA. W  pięknej mowie prezydenta 

ministrów p de Freycineta wygłoszonej nauczcie, 
danej na cześć jego w Montauban, znajdujemy na­
stępujący uwagi godny ustęp: „Przedewszystkiem 
staramy się o rozwój ekonomiczuego położenia 
kraju. Staramy się jak najprędzej uzupełnić nasze 
narodowe narzędzia; robotami publicznemi zajmu­
jemy się z największą gorliwością. Na setki mil- 
jonów liczy się postęp każdego roku. W  r. 1878 
wydano 10 J  miljonów, w r. 1879 200 mil., w r. 
1880 wydamy przeszło 300 mil., w r. 1881 400 
mil., w r. 1832 wydamy 500 mil. i na tej wy­
żynie pozostaniemy aż do roku 1890, w którym 
wedle moich przypuszczeń wszystko ukończonem 
będzie. Podczas tego zniżamy podatki t. j. 
pomnażamy nasze rozchody, kiedy zarazem 
zdajemy się z uniejszać nasze docho ly. W roku 
bieżącym uchwaliły izby zniżenie podatków o 
100 m il., lecz jesteśmy bez troski, kraj zwróci 
nam je  w podatkach spożywczych, gdyż kraj jest 
podziwienia godny, u niego nic nie ginie. Każde 
ułatwienie, jakie się daje krajowi uwidocznia się 
zaraz przez nowe wysilenie, przez nowy postęp. 
Obok tego miterjaluego rozwoju mamy na pieezy 
rozwój intellektualuy, które bez siebie istnieć nie 
mogą. Staramy się aby rozpowszechniać naukę ; 
demokracja chce być uczoną. Spodziewamy się , 
że za lat iilka będzie obywatel nieumiejący czy ­
tać i pisać, stworzeniem w fraucuzkiej rzeczypos- 
politej niebywałctn“ .

Rząd franouzki przedłożył izbom projekt 
ustawy zezwalającej, aby towarzystwom robotni­
ków oddawane były roboty budowlane do wyso­
kości 50.000 fr.

Sprawa tuuetańska została chwilowo zała­
twioną w ten sposób że bej dal rządowi francus­
kiemu zapewnienie, że odtąd nie udzieli żadnej 
koncesji na budowę kolei żelazuej bez pozwolenia 
Francji. Pytanie tylko czy rząd wioski na takie 
załatwienie się zgodzi.

Dochody z podatków niestałych przewyższyły 
w pierwszej połowie b. m. preliminowaną budże­
tem sumę, o 12,400.000 franków; ogólna zaś 
przewyżka w ubiegłych siedmiu i pól miesiącach 
wynosi 107 mil. franków.

MOSKWA. Telegramy petersburgskie donio­
sły że w czasie od Maja do teraz 115 osób zwol­
nionych zostało od nadzoru policyjnego lub pozwo­
lono im wrócić z miejsc, do których były wysiane 
w drodze administracyjnej. Z pomiędzy tych osób 
30 otrzymało pozwolenie kontynuowania studjów 
w uniwersytetach i inuych zakładach szkolnych. 
Po szumuych zapowiedziach niektórych dzieuników 
petersburgskich, które jeszcze przed kilku miesią­
cami przygotowywały czytelnikó w na doniosły akt 
łaski carskiej, mający się njawnić w uwoluieniu 
z więzień tysięcy skazauych, liczba powyżej przy­
toczona wygląda bardzo blado i niepocieszająco.

ANGLJA. Jakkolwiek wiadomości z Irlaudji 
są ciągle niepokojące, to przecież oświadczył na 
sobotniem posiedzenia izby niższej Forster, który 
właśnie wrócił z podróży do Irlandji, że rząd nie 
widzi potrzeby przedkładania parlamentowi praw 
wyjątkowych dla Irlaudji. Gdyby jednak w ciągu 
jesieni i zimy prawa obecnie obowiązujące okazały 
się niedostatecznemi zwoła rząd natychmiast par­
lament dla uchwalenia praw wyjątkowych.

Według nadchodzących wiadomości miała za­
łoga Kandaharu zrobić wycieczkę z oblężonego 
miasta przyczem poniosła znaczne straty. Zginęło 
8 oficerów i 180 żołnierzy; 5 oficerów zostało ra­
nionych. Jenerałowie Phayre i Roberis zdążają W 
pospiesznych marszach do Kandaharu. General 
Roberts spodziewanym jest w Kandaharze z koń­
cem Sierpnia.
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BUŁGAR TA Dziennik „Bulgarja“ ogłosił
manifest ligi bułgarskiej wydany w Pirin-Dagh a 
podpisany przez ośmiu wojewodów, w którym za­
powiada bliską akcją w celu połączenia wszystkich 
ziem bułgarskich.

SEJRBJA. „iNeue freie Presse" ogłasza pro­
jekt przymierza zaczepno odpornego miądzy Serbją 
i Bulgarją wypracowany przez Risticza w czasie 
pobytu ks. Milana w Ischl. Projekt ten. ma ua celu 
zjednoczenie Bulgarji i bardzo znaczue powiększe­
nie terytorjalne Serbji a skierowany jest głównie 
przeciw Austrji. Rząd bułgarski i serbski zobo­
wiązuje się nawzajem oprzeć się wszelkimi sposo­
bami rozszerzaniu się wpływu potęgi austrjackiej, 
a w danym razie w połączeniu z innem jaki mi

mocarstwem (Moskwą ?) otwarcie wystąpić przeciw 
Austrji do boju.

Kto wie czy program ten nie pochodzi z in­
spiracji Moskwy, dotąd jest on jednak tylko pium 
desmerium zmoskwioonogo Risticza, wspomniany 
bowiem projekt nie ma jeszcze podpisu księcia.

STA N Y ZJEDNOCZONE. W  roku budżeto­
wym kończącym się 130. Czerwca b. r. wynosiły 
dochody Stanów Zjednoczonych 333,5215.010 dola­
rów wydatki 207,(512.057 doi. Przewyżka docho­
dów lió,833.<553 don użytą będzie na umorzenie 
długu państwa. W  porównaniu z rokiem przeszłym 
dochody powiększyły się o 50,699.426 doi. a wy­
datki tylko o 69o.074 doi.

P o  o i ą g - i  I t o l s j c w e  
według zsgaru Poszteńsk ego. Różnica zegaru Stanisła-

Przychudzą Odchodzą

P o c i ą g i
do Stani. ze Stani­
stawowa sławowa

K m por £• 1 m.] p. r
z.e Lwowado Cznrniow. Nr. 1 (posp ) 3 f i  r. 9 41 r.
— — — — Nr. 3 (mię.) 6 11 w. 6 50 w.

— — — Nr.ń (mię.) 5 13 r.

COIO r.
Z Czerniow. do Lwowa Nr. 2 (posp. i fi 3 w. 6 13 w.

—  — — Nr. 4 (mię.) 9 12 1 r. 9 !37 r.
— —  — — Nr. 6 (mię.) 
Do Stryja iosobowy)

8 58 w. 9 20 
9 46

w.
r.

Zn Stryja (osobowy) 5 31 w. r .

Józef Dornbaum
z  T a r n o p o l a  (i-?)

w Stanisławowie,  w domu „pod 
koleją' Nr. 4. poleca swój handel 
wyrooów optycznych i instrumen­
tów muzycznych, również przyj 
muje powyższe przedmioty do  

reperacji 
po. najtaiiszej cenie.

K  t  W
Wprost sprowadzoną, najlepszy, najczy­
ściejszy aromatyczny gatunek dostarcza 
w paczkach pocztowych 4 ‘ Kilo netto 
towaru o cloną i opłatnie, za zaliczką : 
Perłową prima po 1 zlr. 95 ct. za KI.

70
75
50
80

Ceylon najlepszą „ 1 
Mokkę wyborową „ 1 
Jawę zieloną „ 1 
Kubę najlepszą 1

H .  > 1  A  I T  I
w  Tiyeście. 

Wszelkie inne gatunki ma na składzie 
najtańszych cenach.

Teodor Cwil
kolporter i woźny To w. muz, 

im. Moniuszki
h  k a m ien icy  p. O r łe w s k ie g o ,

zaprasza uprzejmie Szanowną L\ T . Pu­
bliczność do łaskawego zaprenumero­
wania wszelkich dzieł, broszur i 
pism w różnych językach, tak w 
kraju jakoteż i zagranicą wycho­
dzących, ponieważ wedle ilości prenu­
meratorów i jakości żądania po wyż 
wspomnianych przedmiotów, zastosuje 
swe zamówienia. 9—?

Mając na celu regularne a rzetelne 
dostarczanie, poleca się łaskawym wzglę­
dom wielce Szanownej Publiczności.

yyy

ł
ł

y i> i  : V  I ł  Y  J S T
A  r i e r

w dentysty jznym zakładzie Wiedeń­
skim wykształcony i p.-zez vydzial 
medyczny ve Wiedniu dyplomowany 
lekarz dent/styki, członek koli g. W ie­
deńskich dentystów, zamieszkały od 
lat 4 w  S t a n i s ła w o w ie ,  oliecnii £  

A w rynku poci I. 18 1. pią-.ro, po‘eca się £
<  Szan. P. T. Pultl.cz. t:u «lo  w uta-  v  
^  w i a n i a  M /.inm nyeli  z r k i t w  i »  
A s z c z e k ,  jak w i góle <o wszystkich f
<  operacy  j den tysty czn yc h , które y  
^  podług najiapszej metod' wykonywa. J t

w r  y y  y  y  v  v r r v r  v  y  y  y  r  r  y y  v y y  y  s

^ f ^ / G o l d e n b t i r g l

' ♦  " ♦  = =  ̂
, ♦ Stanisławowie
* *  ta" •  ulica Tyśrnicniocka #  ^

r45 > * * . .  1 3

A o t r o  i k u n t i e i

M. K E L L E R
w S t a n i s ł a  w o  w i e

poleca swój zawsze (Biurowo zaopatrzony S li  <1(1 t n W A I '» W  k » » -  
r e e i l l i  .  c l l ,  win ,  m nu, likierów, herbaty chińsko-rosyjskiej, kawy 
Ceylon w różnych gatunkach, Perłówki, Cae.io, czekolady i cukru.

P I W O  S E D E L M  A.JER.O W 8 K I B .
Sery, masło chlebowe i rlo potraw, sardynki iianeuzkie Philipp & a- 
nuud, musztardy, drożdi ) prasowane, oliwa nici jsKa, lee.er do maszyn itp.

Po cenach najumiarkowauszych.4 — 1

■ \ S '
> L O K A L U .

' w a
<

Wodna kuracja
we wszystkich chorobach.

Nic tylko w chor buch chronicznych 
(długo trwających) lecz litkże i w gorą­
czkowych, a przede wszyst ki om dziecię­
cych choruilach, w Których delikiwuy or­
ganizm inną :not.oil.£ leczniczą nic z .\vsze 
dobrze się kwalifikuje, o-iągnąć można 
nader pomyślne skutki , metodyczną i 
wczas zaprowadzoną wod|hi kura;ia.

Moda udzielaną zoSUtjo w wiższej 
lub uiżs?z»i temperaturze odpowiednio 
dla każdego wieku i stanu choroby; 
racjonalne utycie pojedyń :zego o i 'adu 
ze względu na jego farmę, tempeieturę 
i trwanie jest blirdzo c/ęsi.e na p mv- 
śluy stan rhoroby niezmiernie wpły­
wa jare.

konsultacje odbywają się w mie­
szkaniu podpisanego lekarza liczba 3 
w Rynku codziennie od >—;> po połu­
dniu, zaś po za mieszkaniem każdego 
eżasu.

Edward Blaustciit,
lekarz w S t a n i s ł a w o w i ?

I
I

)  F E R D Y N A N D  F I E D I . E R

> FABRYaA WYROBÓW MEBLI, oraz WIELKI SKŁAD MEBLI
X  fw  domu własnym /dawniej w liotciu Mmińskiego obecnie przeniósł _
J  do domu L. K r  on a w miejsen dawnej poczty. {
^  N A  W Y S T A W I E  r. 1 8 7 5 . w  S ta n is ła w ow i®  o trzy m a ł L IS T  P O C H W A L N Y  ^

> posiada pracownię stolarską, zaopatrzoną w maszyny najnowszego systemu i ince f  
narzędzia pomocnicze, przeto jest w możności wyko ywae wszelkie roboty atolkr- \  

^  skie hurtownie i częściowo, po (ług rysunku, trwale, szyi)70 i po umiarkowanej cenie (

> Meble do wyplatania trzciną przyjmuje. — Do suszenia raaterjulów własna suszarnia. J  
—- Meble do wyplatania trzciną przyjmuje się. —Na żądanie sprowadza meble z W ie- \ 

^  dnia, — licząc za to bardzo mierną prowizję. ^
i A A A A A A A A A A / \ A A A A A .  V \  i/ ( A A / ^ 4 / \ A 1

« • • • • •
U  D  W  I  K  1* I  E

majster z Wiednia
J> L 1 < Z  R

• m m
» •m

zaszczycony na wystawie Stanisławowskiej w r. 1875 listem pochw a lny i i i . y

•w S t a n i s ł a  tt*- o  "W  i  e  
w kamienicy Kalmana Jonesa poleca swój obficie zaopatrzony

I .  W I E D E 3 Ś T S K I  S K Ł A D  H E B L I
z materjałów suchych i doborowych wedle najnowszych fasonów ; jakoteż 

P R A C O M  N IE  W Y R O B Ó W  S T O L A H S IIIC H  , 
zaopatrzoną w najnowszego systemu maszyny i inne narzędzia pomocnicze, przyjmuję 
tak meble, jakoteż roboty budowlane i wszelkie zamówienia robót stolarskich, wykonując 
takowi gustownie i trwale, jakoteż w czasie najkrótszym, po nader u.markowanej cenie. 

J*rzyjnnąje rdw ilieź k r z e a ia  i k a n a p )' do w y p lata n iu . 9

m
XX
XX
X?

Drukarnia J. Dankiewicza
w  S t a n i s ł a w o w i e

poleca się do wykonania
wszelkich robót wchodzących w zakres sztuki typograficznej,

k tó re  u sk u te e sn ia  w  czas ie  n a jk ró tszy m , o zd o b n ie , p o p r a ­
w n ie  i p o  n a ju m ia rk o w a ń szy ch  cen a ch .

Na składzie tejże drukarni znajdują się w zapasie G O TO W E  
DRUKI dla c. k. sądów powiatowych (wedle cenailia), jakoteż druki 
dla urzędów gminnych i kas p jżyczkowyoli, dla pp. Not ary uszy i 
Adwokatów, Wielc.bn. Duchowieństwa obu obrzędów, tudzież druid 

gospodarskie i szkolne (wedle osobnych cenników '), 
Zamiejscowe zamówienia wykonywa jak  najspieszniej, druki zapa­
sowe odseła odwrotną pocztą; przyjmuje również wszelkiego rodzaju

BILliTl W im O P  Liii ADRESOWE
g>» cenie za IOO

et., I zlr. 2 i> ct , |t
i jakości kartonu.

Czcionki nainowszsgo systemu.

z f U l s :  6 9  ct., « 5  et., 7 5  et., 8 5  ct.,
7. r. ?JS cl. i wyżej, stosownie- do wielkości

.....

3  p o k o j e

z k u ch n ią  i o g r ó lk ie m  k w ia to ­
w ym  ja k o te ż  1  p o k ó j  k a w a ­

lerski. są zaraz d o  w yna jęcia . 
Bliższa wiadomość w administracji

„Kromki11.

o o o o o  o o o o o o o o o
JD^TreL p o ł s o j e ,  gabinet, ku 

chnia, strych, piwnica i na drzewo ko' 
mórka, koło kościoła fary, na dole jesl 
tlo W ynajęcia. 8 — 10 Bazyli Święcicki.
o o o o o o o o o o o o o o

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan DankiewiCZ. L  drukarni J. Daniriewicza w Stanisławowie.


